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Hop do elity
Siedemnastoletnia łodzianka Aleksandra Urbańczyk wykonała w tym sezonie
wielki skok. Z utalentowanej nadziei polskiego pływania stała się
zawodniczką światowej miary. Jeżeli ktoś uważa, że to opinia na wyrost,
niech porówna wiedeńskie wyniki Oli z rezultatami medalistek
październikowych mistrzostw Świata w Indianapolis. Na 100 m zmiennym
zawodniczka Trójki przegrałaby tylko z fenomenalną Australijką Brooke
Hansen, a na 200 m walczyłaby o brąz z Amerykanką Katie Hoff, która
miała wynik lepszy tylko o 0,03 s.
Być może znajdą się sceptycy, którzy będą podkreślać, że jednak wyścigi
na krótkiej pływalni mają mniejszy prestiż niż na pięćdziesiątce.
Kilka lat temu byłby to mocny argument, ale w ostatnim czasie jego
wymowa słabnie. Pojawiła się bowiem spora grupa zawodniczek i
zawodników, którzy specjalizują się w pływaniu na basenie 25-metrowym i
pokonanie ich stało się nie lada sztuką.
Wiedeńskie sukcesy Oli mają wiele aspektów. Cenne jest to, że wychowanka
trenera Mariusza Wędrychowicza odniosła życiowy sukces zaledwie pół roku
po... prestiżowej porażce, jaką było nie zakwalifikowanie się do ekipy
olimpijskiej. Ola pokazała w stolicy Austrii, że niepowodzenia nie
załamują jej, lecz wzmacniają i są źródłem późniejszych sukcesów. To
definiuje ambicje i sportowe aspiracje laureatki plebiscytu naszej
redakcji na Sportowca Roku 2003, a także dobrze rokuje jej dalszej
karierze.
Medale wyłowione w Stadthalle oznaczają, że praca Oli i jej trenera
idzie w dobrym kierunku. ¸łodzianka robi postępy, rozwija się
harmonijnie, a doświadczenia zdobyte na ubiegłorocznych ME juniorów w
Glasgow, seniorów w Dublinie i MŚ w Barcelonie są przekuwane na coraz
lepsze wyniki.
Złoto Urbańczykówny ma też wymiar historyczny w łódzkim sporcie. Jest
ona pierwszą mistrzynią kontynentu z naszego miasta w dyscyplinie
indywidualnej, a drugim łódzkim sportowcem ze złotem ME od sukcesu
skoczka wzwyż Artura Partyki w 1998 w Budapeszcie.
Satysfakcję z medali Oli mają nie tylko jej rodzice i trener, ale także
sponsor , łódzka firma Ocmer, która w mijającym roku otoczyła
pływaczkę mecenatem. (mk)

